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Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „W A N D A ", św. Gertrudy 5.

W ielk i rew elacy jn y  p ro g ra m , p e łe n  h u m oru  i śm iechu  !

T U  R Z Ą DZ I  H U M O R
(Tajemnica Ekspressu Nr. 6 )

W  głó w n y ch  ro la c h  n a jw y b itn ie js i k om icy  ek ran u

F l i p - F l a p  — Jimmy Durante, Charles Butterwortb, 
Lupę Velez, Charlie Ruggles oraz Mikey Mouse wraz 

z żywymi ludźmi.

Poranki filmowe
z powyższego programu

W  sobotę , dnia 22-go czerw ca 1935 o godzinie 3-ciej popoludniii 

W niedzielę, 23-go czerw ca 1935 o godz. 10 i 12 przedpołudniem

Ceny m iejsc od 50 gr.

ROK ZAŁOŻENIA 1890

W Y T W Ó R N I A  
MEBLI
W Y K W I N T N Y C H

FR.  N A J D E R
33K R A K Ó W

KROWODERSKA
T E L E F O N  176 -48

L o k a l w y s ta w o w y : u lica  B asz to w a 13 „ F  E  N  I K  S “  
■ Posiada na składzie g o t o w e  m e b l e

W y k o n u je  zam ów ien ia  w e d łu g  n a jn o w szy ch  p ro je k tó w
CENY PRZYSTĘPNE ! I

Zastanów się dobrze zanim

oddasz do naprawy swoją

maszynę do pisania lub

r a c o w a n i a

Praw dziw ą rękojm ię 
precyzyjnej i trw ałej 
n a p r a w y  d a j ą

wybitnie kwalifikowane siły 
fachowe Ziedn. Warsztatów

UHER i ABSŁER
Kraków, ul. Jana 11 th* ”109-05

| WszelLie OruLi

poleca: | OPflZ R M  a m y

DLA RZEMIEŚLNIKÓW i PRZEMYSŁOWCÓW

t a n i o  i s z y b k o

D ru lta rn ia  j. F itc lie ra  w Ir a L o w ie  

UL. GRODZKA 62. TELEFON 104-12.



Etatyzm rośnie.
J e d n o  z p ism  g o sp o d a rc z y c h  p o d a je  n a s tę p u ją c e  

c y f r y  u d z ia łu  P a ń s tw a  w  p o sz c z e g ó ln y c h  p rz e d s ię b io r ­

s tw a c h .

P o lsk ie  iB u ro  E k s p o r tu  Z b o ża  (33% ), S y n d y k a t  
E m ig ra c y jn y  (79% ), P o ls k a  A g e n c ja  E k s p o r tu  D re w n a  
(1 0 0 % ), „ Ś lą z a k 11 (48% ), C h ło d n ia  i S k ła d y  P o rto w e  
w  G d y n i (99% ), G ro d z isk  (51% ), J a r o t  (71% ), P o ­
w sze ch n e  D o m y  S k ła d o w e  (30% ), S -k a  M ieszk an io w a  
d la  .Miast (35% ), B a n k  Ś ląsk i (50% ), B ritish  a n d  P o- 
lis li T ra d e  B a n k  (82% ), P o lsk ie  Z je d n o cze n ie  R y b a k ó w  
M o rsk ich  (37% ), B o ru ta  (59% ), T e sp  (97% ), S to w a ­
rz y sz e n ie  M e ch a n ik ó w  P o lsk ic h  (55% ), S ta ra c h o w ic e  
(55% ), K ie le c k ie  T -w o N aw o zó w  S z tu c z n y c h  (70% ), 
B a n k  Y o n  D a n z ig  (34% ), G d a ń sk i M onopol T y to n io w y  
(22% ), S to c z n ia  G d a ń s k a  (13% ), P a b ja n ic k ie  Z a k ła d y  
W łó k ie n n ic z e  (33% ), P o lro s  (64% ), S o w p o lto rg  (50% ), 
S p i r y tu s  (25% ), S ep cw e (69% ), „ Z e o rk 11 (100% ), F r a n ­
c u s k o - P o ls k ie  T -w o  K o le jo w e  (41% ), P o lsk ie  L in je  
L o tn ic z e  „ L o t11 (88% ), 21 p ry w a tn y c h  lin ij k o le jo w y c h  
w  sk u p ie  (54% ), P o ls k a  A k c y jn a  S -k a  T e le fo n ic z n a  
(5 0 % ), P o lsk ie  R a d jo  (40% ), S trz y b n ic a  (50% ), S k a r-  
b o fe n n  (50% ), P o lsk o  - T ra n s a t la n ty c k ie  T -w o  O k rę to ­
w e (75% ), Ż e g lu g a  M o rsk a  (100% ), P o ls k a  A g e n c ja  
M o rsk a  (58% ), A zo t (100% ), P o lm in ta r  (51% ), P o llo n  
(1 0 0 % ), P o lsk ie  T -w o  N a fto w e  (52% ), P a ń s tw o w e  
Z a k ła d y  N a fto w e  (100% ), P o lm in p o z  ((100%), M ało­
p o lsk ie  Z a k ła d y  M e ljo ra c y jn e  (51% ), K ra jo w e  T -w o  
M e ljo ra c y jn e  (64% ), O rb is (100% ).

' D la  d o k ła d n o śc i z a z n a c z y ć  n a le ż y , że w  p o w y ż­
sz y m  w y k a z ie  n ie  u w z g lę d n io n o  p rz e d s ię b io rs tw  p a ń ­
s tw o w y c h  se n su  s tr ic to , j a k  ró w n ież  n ie  za m ieszczo n o  
w y k a z u  p rz e d s ię b io rs tw , w  k tó r y c h  p a ń s tw o  p o s ia d a  
u d z ia ł, n ie p rz e k ra c z a ją c y  20%  k a p i ta łu  za k ła d o w e g o . 
W re sz c ie  n ie  u w zg lę d n io n o  p rz e d s ię b io rs tw , w  k tó ry c h  
z a in te re s o w a n y  je s t  sa m o rz ą d  (o so b o w y , te ry to r ja ln y ,  
g o s p o d a rc z y , u b e z p ie cz en io w y  i t. d.).

ZAGADNIENIE SKLEPÓW FABRYCZNYCH.

O db y ło  się  p o s ie d ze n ie  k o m is ji ra c jo n a liz a c ji  p rz e ­
m y s łu  i h a n d lu  Iz b y  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j w  Ł od^i, 
p o św ię c o n e  z a g a d n ie n iu  o b ec n e j s y tu a c j i  h a n d lu  i je g o  
za sa d n ic z e j, s t r u k tu r a ln e j  p rz e b u d o w y . W p ro w a d z e n ie  
p o w y ższeg o  z a g a d n ie n ia  n a  p o rz ą d e k  d z ie n n y  k o m is ji 
łó d z k ie j łą c z y  się  z p o d ję c ie m  je g o  ró w n ież  n a  te re n ie  
M ię d zy n a ro d o w e j Iz b y  P rz e m y sło w o -H a n d lo w e j, k tó r a  
p rz y s tą p iła  d o  s tu d jó w  n a d  t ą  sp ra w ą . S ta n o w i to  z a ­
p o c z ą tk o w a n ie  z a k ro jo n y c h  n a  sz e ro k ą  sk a lę  p ra c , 
z m ie rz a ją c y c h  do  u z d ro w ie n ia  h a n d lu  p rze z  p o d n ie s ie ­
n ie  je g o  fo rm  o rg a n iz a c y jn y c h , p o z io m u  u m ie ję tn o śc i 
h a n d lo w y c h  i  t. p. N a  p o sie d z e n iu  k o m is ji ra c jo n a liz a ­

c j i  p rz e p ro w a d z o n o  n a d  o m a w ia n ą  sp ra w ą  w stę p n ą

d y sk u s ję , w  k tó re j  s c h a ra k te ry z o w a n e  z o s ta ły  n a j is to t­
n ie jsz e  n ie d o m a g a n ia  n a sz e g o  h a n d lu  o raz  w y to c z o n o  
d a lsz y  c ią g  p ra c y . M iędzy  in n . p o s ta n o w io n o  za p ro s ić  
d o  w y p o w ie d z e n ia  się  w te j sp ra w ie  o rg a n iz a c je  k u ­
p ieck ie . P o za  p o w y ższem  z a g a d n ie n ie m , k o m is ja  p rz e ­
prow adziła* d y s k u s ję  n a d  s p ra w ą  co ra z  lic zn ie jsz eg o  za ­
k ła d a n ia  sk le p ó w  fa b ry c z n y c h . M nożące się  ze s tro n y  
p ro d u c e n tó w  p ró b y  b e z p o śre d n ie g o  d o ta rc ia  do  k o n ­
su m e n ta  p o w ażn ie  n ie p o k o ją  k u p ie c tw o , k tó r e  d o m a g a  
się  lik w id a c ji, a  p rz y n a jm n ie j p o ło ż e n ia  ta m y  d a ls z e ­
m u ro zw o jo w i te j  k o n k u re n c ji . K o m is ja  p o s ta n o w iła  
w  te j sp ra w ie  zw ró c ić  się  do  o rg a n iz a c y j k u p ie c k ic h
0 sp re c y z o w a n ie  sw eg o  n a  n ią  p o g lą d u . P o  u z y s k a n iu  
o d p o w ied n ich  m a te r ja ló w , utw orzona* zo s ta n ie  sp e c ja l­
na k o m is ja , s k ła d a ją c a  się  z p rz e d s ta w ic ie li p rze m y słu
1 h a n d lu , k tó re j  za d a n ie m  b ęd z ie  zn a le z ie n ie  ro zw ią za ­
n ia  te j k w e s tji.

DODATKOWE ZLECENIA NA CZĘŚCIOWE INKASO­
WANIE PRZEZ POCZTĘ NALEŻNOŚCI Z WEKSLI 

BEZ PROTESTU.

W  o b e c n y c h  cz a sa c h , w ie rz y c ie l n ie  m o g ą c  u z y s k a ć  
c a łk o w ite j n a le ż n o śc i od  d łu ż n ik a , cz ęs to  w y ra ż a  zg o ­
d ę  n a  o p ła c e n ie  p rzez  te g o  o s ta tn ie g o  ch o c ia ż b y  ty lk o  
je j częśc i. M ając  w  ta k im  w y p a d k u  do  cz y n ie n ia  
z d łu ż n ik ie m  zam ie jsco w y m , w ie rz y c ie l d o d a tk o w o  po ­
le c a  in s ty tu c j i ,  p o ś re d n ic z ą c e j w  in k a so w a n iu  n a le ż n o ­
ści, p rz y ją ć  ta k ą  część  n a leż n o śc i, ja k ą  w  d a n e j chw ili 
m oże u iśc ić  d łu ż n ik . T a k ie  d o d a tk o w e  z lec en ia  p r z y j­
m u ją  p rz y  in k a s ie  w ek s li b a n k i,  n ie  p ro te s tu ją c  w e k s la , 
o ile w y s ta w c a  w p ła c a  p e w n ą  część  n a leż n o śc i, a  po ­
s ia d a c z  w e k s la  wyraża* n a  to  zgodę . P o d o b n ie  sp ra w a  
p rz e d s ta w ia  się  p rz y  in k a so w a n iu  n a le ż n o śc i za  p rz e ­
sy łk i k o le jo w e  z a  za liczen iem . D o d a tk o w e  z lecen ie  m o ­
że su m ę  za lic ze n ia , w s k a z a n ą  w  liśc ie  p rze w o z o w y m  
d o w o ln ie  zm n ie jszy ć . Z m ia n a  z leceń  z re sz tą , d o p u sz ­
c z a ln a  je s t  i p rz y  p rz e s y łk a c h  p o c z to w y c h , je d n a k ż e  
ty lk o  o d n o śn ie  do  p rz e s y łe k  w a rto śc io w y c h , n a d a n y c h  
za  p o b ran ie m . W  s to s u n k a c h  do  in k a s a  w ek s li n a to ­
m ia s t z m ian a  z lec eń  n ie  je s t  p rz e w id z ia n a . S k u tk ie m  
te g o , w  w y p a d k a c h , g d y  w e k se l nie m oże b y ć  w y k u p io ­
n y  w  ca ło śc i, w ie rz y c ie l n ie  m oże w  d ro d ze  z lecen ia  
d o d a tk o w e g o  u p o w aż n ić  p o c z tę  d o  z a n ie c h a n ia  p ro ­
te s tu ,  p o d  w a ru n k ie m  p o d ję c ia  ch o c ia ż b y  p ew n e j cz ę ­
śc i n a le ż n o śc i. W  re z u lta c ie , o b e c n y  s ta n  rz e c z y  n ie  
p o z w a la  n a  w y k o rz y s ty w an i©  w  p e łn e j m ie rze  te j d o ­
g o d n o śc i, ja k ą  s ta n o w i p o ś re d n ic tw o  p o c z ty  p rz y  in k a ­
so w a n iu  w ek sli. W  z w ią z k u  z p o w y ższem  Iz b a  P rz e ­
m ysłow o-H andlow a* w  W iln ie , zw ró c iła  się  do  Min. 
P o c z t i T e le g ra fó w , p rz e d k ła d a ją c  w n io se k , b y  O rd y ­
n a c ja  P o c z to w a  z o s ta ła  u z u p e łn io n a  ta k ,  a b y  s ta ły  się  
d o p u sz cz a ln e  d o d a tk o w e  z lec en ia , co do  częśc io w eg o  
zinkasow r.inia n a leż n o śc i z w ek s li b ez  p ro te s tu .



PRZEGLĄD KUPIECKI
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Rok XVIII. Kraków, dnia 22 czerwca 1935 Nr. 23.

C ena abonam entu  
Vbonam ent kw artalny  4 zł 

„ półroczny % 8 zł 
„ roczny 16 zł

P renum era tę  i ogłoszenia przyjmują 
w szystkie biura dzienników i ogłoszeń

G odziny urzędow e R edakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów  R edakcja  nie zwraca.

R edakcja i adm inistr. K raków , G ro d zk a  43. 
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K.~Ć>! Nr. 400.342.

O g ło szen ia  :
W iersz m ilim . 1 szp. na okładce 40 groszy 
W iersz m ilim . 1 szp . na I s tr . okładki 60 groszy 
W iersz milim . 1 szp  w tekście 60 groszy 
C ała  strona  okładki Zł 200 P ó ł strony okładki Z ł 100 

Ć w ierć strony  Z ł 50 Ó sm a strony  Z ł 25 
Cała strona w tekście Zł 450, P ó ł s trony  Zł 230 

Ćw ierć strony Zł 120 Jedna ósm a strony Z ł 60

NIEZAWODNY..
Z  NAJLEPSZYCH NAJTAŃSZY

CZEKOLADA

A. PIASECKI s. a

Echa tygodnia
Czasokres, potrzebny do wprowadzenia jakichś 

nowych ciężarów podatkow ych czy socjalnych nie jest 
zb y t długi. Niemal każdy rok przynosi nam jakieś no­
we „ k a w a łk i podatkowe, preparowane przez poszcze­
gólne resorty M inisterstwa Skarbu wprost w błyska­
wicznej szybkości. N ikt nie zastanawia się w  tym  w y ­
padku nad szkodami, jakie w ynikną z tego tytu łu  dla

życia gospodarczego, nikt nawet nie pom yśli nad tern, 
czy zrealizowanie tych nowych tytu łów  podatkow ych  
w  obliczu znacznego przeciążenia podatkowego jest 
wogóle możliwe i czy nie spowoduje raczej nowych za­
ległości podatkowych. P rojek ty nowych podatków , lub 
podwyższania istniejących ciężarów ojr\'acowywane są 
bez studjów , bez koniecznych przygotowań, bez obli-



czert, —  poprostu bez zastanowienia. Podobnie dzieje 
sią z w szystkie/ni inne/ni inowacjami z  dziedziny na­
szej po lityk i gospodarczej. W prowadzenie nowych  
obciążeń socjalnych, lub np. „scalenie“  ubezpieczeń 
społecznych, które narobiło ty le  szkody w naszem go­
spodarstwie, —  odbyło się bez gruntownych prac p rzy ­
gotowawczych, bez dokładnego obliczenia szans , na 
kolanie.

Ale ilekroć chodzi nie o ciężary, ale o ulgi dla znę­
kanej ludności, ilekroć chodzi o jakieś zarządzeniu, 
upraszczające procedurę podatkową lub ubezpiecznio- 
wą, —  tylekroć „studja(i trwają, już nie miesiące, ale 
lata cale. Takie pro jek ty  spoczywają w biurkach biu­
rokracji minister jednej, spow ite w  białą koszulkę urzę­
dową ze sygnaturą akt i stosem uwag, zastrzeżeń, opinij 
i poprawek. N ikt się tu nie spieszy, bo udzielanie ulg 
nie należy do linji po lityk i podatkow ej lub socjalnej 
Ministerstwo Skarbu i ubezpieczenia społeczne są od 
te$o, aby brały, nie zaś od tego, aby dawały. A gdy 
zniecierpliwione społeczeństwo apeluje o pomoc samo 
rządu gospodarczego, gdy na łamach prasy ukazują się 
notatki, przypom inające o projektach ulg, gdy wresz­
cie ten i ów minister znajduje się w kłopocie w zw iązku  
s  opóźnianiem wydania przyrzeczonych ulg, —  poja­
zdu się komunikat oficjalny, „uspokajający“ społeczeń­
stwo, że w M inisterstwie Skarbu lub w M inisterstwie 
Opieki Społecznej odbyw ają się właśnie „studjau nad 
projektem  tych ulg.

Po wprowadzeniu idg w  spłacie zaległości podat­
kowych w  listopadzie 1933 okazało się koniecznem  
wprowadzenie również ulg w  spłacie zaległości ubez­
pieczeniowych. Jak zw yk le  w  takim wypadku, naprzód 
m em jer rządu przyrzek ł wydanie tych ulg, potem  roz­
lała się w  prasie szeroka fala dyskusji na ten temat, 
następnie posypały się słowa uznania ze strony samo­
rządu gospodarczego, rząd zbierał gratulacje i pochwa­
ły, a biurokraci w  M inisterstwie Opieki Społecznej roz­
poczęli „studjau. Te liczone „studja“ trw ały kilka mie­
sięcy. P łatnicy czekali cierpliwie Raz po raz ukazy­
wały się kom unikaty o już już m ającej się ukazać usta­
wie o ulgach w  spłacie, zaległości buezpieczeniowych. 
Tymczasem aparat egzekucyjny nie spoczywał. Wobec 
takiego stanu rzeczy apelowano do władz, aby p rzy ­
najmniej zastanow iły działalność egzekucyjną w sto­
sunku do zaległości, które mają być objęte ustawą do 
czasu wejścia projektow anej ustaw y w życie. Ze strony  
władz wyjaśniono, że nie jest to potrzebne, albowiem  
ustawa ukaże się lada dzień, To „lada dzień“ nastą­
piło dopiero w  marcu 1934 r., a wiięc po 4-ech m ie­
siącach, Oczekiwana z taką niecierpliwością ustawa 
ukazała się wreszcie w Dzienniku Ustaw. Ale —  w y ­
konanie te j ustaw y zostało powierzone Ministrowi Opie­
ki Społecznej, czy li cała ta ustawa mogła mieć prak­
tyczną korzyść tylko  w tedy, jeżeli ukaże się rozporzą­
dzenie w ykonawcze do te j ustawy. Pan Minister Opie­
ki Społecznej nie spieszył się jednak z wydaniem  roz­

porządzenia wykonawczego. Ustawa była pięknie w y ­
drukowana w Dzienniku Ustaw, ale nikt nie miał z  niej 
praktycznej korzyści. Co me jw yże j przedstawiciel rządu, 
■mógł z trybuny sejm owej oświadczyć, że „rząd p rzy ­
szedł z pomocą płatnikom w dziedzinie zaległości ubez­
pieczeniowych, czego dowodem jest. ustawa marcowa 
o ulgach w spłacie tych zaległości, ale zaraz uwaga ta 
musiała zostać uzupełniona, że działanie te j ustaw y zo­
stało w strzym ane niewydaniem rozporządzenia w yk o ­
nawczego. Była to typow o „malowana ustawau, usta­
wa. na eksport, ustawa bez znaczenia, ustawa bez sensu.

Nasza biurokracja ubezpieczeniowa jednak nie 
spoczywała. Obawiając się, że nuż jednak, uchowaj 
Boże, w yjdzie  rozporządzenie wykonawcze do tej nie­
szczęsnej ustawy, wpadła na oryginalny koncept. Oto 
każdemu płatnikowi, k tóry  posiadał jakąś zaległość, 
mogącą podpaść pod algi w spłacie zaległości ubezpie­
czeniowych, a k tóry  wpłacał jakieś k w o ty  na należno­
ści bieżące, zarachowywano te kw o ty  na poczet zale­
głości, zostawiając nadal niewyrównane należności naj­
nowsze, które, jako świeże, nie podpadały pod prze­
p isy ulgowe. K to miał np. zaległości za czas do 1932 
roku, a więc zaległości, które pad padałyby pod ulgi, 
a wpłacił w  jakim ś dniu w 1934 roku pewną kw otę za 
należność bieżącą, temu instytucje ubezpieczeń zara- 
chow yw ały tę kwotę na poczet zaległości, a należności 
bieżące pozostawiały nadal n iepokryte, uniemożliwia­
jąc temsamem płatnikowi korzystanie z  ulg w  razie 
obowiązywania ustaw y ulgowej.

Ale mimo tak chytrego i przebiegłego zabezpiecze­
nia się in sty tu cyj ubezpieczeniowych przed działaniem  
ustaw y ulgowej, —  ustawa ta nie weszła w życie, po­
nieważ Ministerstwu Opieki Społecznej spodobało si<• 
zbojkotować ustawę, przyjętą  przez Sejm i podpisaną 
przez cały rząd. Ministerstwo Opieki Społecznej nic 
w ydało do tej chwili, mimo upływu przeszło 14 mie­
sięcy, rozporządzenia wykonawczego do te j ustawy.

W październiku ubiegłego roku zajął się b. pre- 
mjer Kozłow ski tą sprawą bieżnie ze sprawą zaległo­
ści podatkowych. Otrzym aliśmy wówczas solenne za­
pewnienie, że w  ciągu najbliższego czasu zostanie grun­
townie uregulowana sprawa wszelkich zaległości i to 
zarówno podatkowych (podatków  państwowych i sa­
m orządowych), jak  ubezpieczeniowych. W marcu b. r. 
ukazała się t. zw. mała ustawa o algach w spłacie za­
ległości podatkowych, zaś w kwietniu ukazało się w ła­
ściwe rozporządzenie Ministra Skarbu o ulgach w spła­
cie zaległości podatkowych. W kilkanaście dni później 
ukazało się rozporządzenie ministerjalne o ulgach 
w spłacie zaległości w  podatkach, samorządowych.

Rozporządzenia M inisterstwa Opieki Społecznej 
o ulgach w spłacie zaległości ubezpieczeniowych, do 
dnia dzisiejszego niema.

1 obserwujem y ciekaw y wypadek. Państwo i sa­
m orządy składają wielkie stosunkowo ofiary, umarza­
jąc dość duże sum y zaległości podatkowych, byleby



ulżyć płatnikowi podatkowem u i życiu gospodarczemu  
i byleby poprawić moralność podatkową. W tym  celu 
w okresie przyznawania ulg w ładze skarbowe bądźto  
zupełnie w strzym ały działalność aparatu egzekucyjne­
go bądź też ograniczyły ją  wydatnie. Płatnik odetchnął 
swobodniej. Ale w tym  samym czasie, instytucje ubez­
pieczeniowe., korzystając z zastanowienia egzekucji za 
podatki państwowe i samorządowe, puściły w  ruch 
aparat egzekucyjny, rujnując bezlitośnie płatników za  
zaległości ubezpieczeniowe. Było to postępowanie tak  
niewłaściwe, tak niełicujące z powagą insty tu cyj pu­
blicznych, tak szkodliwe dla autorytetu  państwa i dla 
całości życia gospodarczego, że wytrąciło z równowagi 
nawet półurzędoicą „Gazetę Polskąu, która nie wahała, 
sic nazwać instytucyj ubezpieczeń społecznych popro­
sili —  pasożytam i, żerującemi bezkarnie na organizmie 
gospodarczym kraju i na Skarbie Państwa.

Od czasu ukazania się tego epitetu w „Gaźesie 
Polskiej“  upłynęło już dwa tygodnie i do dnia dzisiej­
szego rozporządzenie o ulgach w spłacie zaległości 
ubezpieczeniowych nadal się nie ukazało.

* *  *  __

W sierpniu 1934 ośw iadczył b. prem jer K ozłowski 
w swem ekspose, że w' najbliższym czasie zostanie prze­
prowadzona na szeroką skalę zakrojona reforma ubez­
pieczeń społecznych. W kilka miesięcy' później zupeł­
nie okolicznościowo zapowiedział p. premjer w prow a­
dzenie kilku nowych tytu łów  podatkow ych. T ytu ły po­
datkow e zostały przeforsowane w  tempie w prost bły- 
skawicznem i obowiązują już w  bieżącym roku budże­
towym , natomiast z za powiedzianej „ w ielkiej“ reformy 
ubezpieczeń społecznych pozostały nici. W kwietniu br. 
weszła w życie ustawa, zwalniająca z ubezpieczenia 
osoby, zarabiające pow yżej 725 złotych miesięcznie, 
a zatem nie przynosząca prawie żadnego poważniej­
szego znaczenia trzonowi życia gospodarczego. Nad  
resztą zapowiedzianej reformy odbyw ają się w  Mini­
sterstw ie Opieki Społecznej ustawiczne „studja

* *  *  __

1 jeszcze na jedną rzecz chcielibyśm y zwrócić 
uwagę. Oto w krakow skiej Ubezpieczałni Społecznej 
(nie wiemy, czy dzieje się to również w  innych Ubez­
pieczałniach Społecznych) jes t obecnie zatrudniony 
aparat biurokratyczny, składający się z  około 300 
osób. Przed wojną liczba urzędników, zatrudnionych  
w Kasie Chorych w  Krakowie wynosiła 30 osób. W y­
dawałoby się, że dziś, przy  tuk licznym  aparacie admi­

nistracyjnym , porządek powinien być conajmniej 10 
razy lepszy, aniżeli przed wojną. Tymczasem przed  
wojną był właśnie porządek idealny, dziś zuś jes t ty ­
powo rosyjski bałagan, „ein buntes I)urcheinander“, 
jak  mówią Niemcy. Jeden urzędnik nie wie, co drugi 
zapisał, jedna księga zawiera inne w ykazy, aniżeli dru­
ga, znękany obyw atel zasypyw an y jest ustawicznemi 
upomnieniami o zapłatę kw ot, które już dawno zapła­
cił, księgi przedstawiają istny obraz chaosu, niepo­
rządku, niechlujstwa buchalteryjnego i rozgardjaszu. 
Piszący te słowa bał się Ubezpieczałni Społecznej, jak  
ognia. Ilekroć przychodził inkasent do jego mieszka­
nia, tylekroć zawsze o trzym yw ał pieniądze. Zostawiał 
kw itek  i odchodził. Przez kilka lat piszący te słowa 
miał św ięty  spokój z Ubezpieczał nią Społeczną. Aliści 
przed kilku miesiącami otrzym ał upomnienie za niewy- 
równane składki za czas do września 11)34. Poszedł do 
Ubezpieczałni Społecznej, w ysta ł sic w przedpokoju, 
stracił kilka, godzin drogocennego czasu, aby wykazać, 
że istotnie zapłacił w szystkie składki. Nie otrzym ał za 
to nawet słowa „przepraszam “. Po kilku miesiącach 
pow tórzyła się ta. historja. Tym razem 'nie mógł się w y ­
kazać posiadaniem kwitu z jakiegoś miesiąca z r. 1932 
i mimo, że posiadał absolutną pewność, że zapłacił 
za dany miesiąc, musiał upominaną kw otę jeszcze raz 
zapłacić. Po zapłaceniu tej k w o ty  otrzym ał przed kilku  
tygodniami nowe upomnienie za składki z roku 1934. 
W y padałoby znów zabrać kw ity , pójść wczesnym  ran­
kiem do Ubezpieczałni Społecznej, w ystać w  przedpo­
koju kilka, godzin, aby później jeszcze raz stwierdzić, 
że w szystko  jest „alt right“ i że będzie mógł spać spo­
kojnie przez następne kilka tygodni aż do otrzymania  
nowego upomnienia za składki ju ż dawno zapłacone.

Niech niebiosa uchowają, tego, kto  przy/miłkiem  
zagubił jakiś kw it za jakiś miesiąc. Nie pomogą mu 
w tedy przysięgi, św iadkowie i słowa honoru, musi bu­
lić „wie es im Biiche steh t“. Bo sprytna Ubezpieczal- 
nia Społeczna nie w ypisu je upomnień za zalegle skład­
ki za dany miesiąc, ctłe pisze poprostu: „za zaległe 
składki za czas do 1935“. W szystk ie  k w ity  trzeba prze­
chować przez 10 łat. K to przypadkiem  zgubił kw it 
z jakiegoś miesiąca, to choćby miał. w  księgach swych  
zapisane, że daną kw otę zapłacił, musi jeszcze raz za­
płacić.

Nieraz w ydaje się naprawdę, że Ubezpieczałni a 
Społeczna jest kliką plantatorów, zaś jdatnicy bandą 
murzynów w Centralnej Afryce.

Sfery gospodarcze o ograniczeniach dewizowych 
w Gdańsku.

W p ro w a d z e n ie  p rzez  s e n a t  g d a ń s k i o g ra n ic z e ń  de- g u ld e n a  w y w o ła ło  n ie k o rz y s tn e  w ra ż e n ie  w p o lsk ich  
W izow ych w  m ie s ią c  p o  p rz e p ro w a d z e n iu  d e w a lu a c ji  s fe ra c h  g o sp o d a rc z y c h , k tó ry c h  p rz e d s ta w ic ie le  o św iad -



c z a ją  A je n c ji „ I s k r a “ , że o g ra n ic z e n ia  te  m o g ą sp o w o ­
d o w a ć  p o w aż n e  k o m p lik a c je  w  p o ło ż en iu  g o sp o d a r-  
czem  G d a ń s k a  i o d b ić  się  u je m n ie  n a  s to s u n k a c h  h a n ­
d lo w y c h  p o lsk o i-g d ań sk ich .

N a le ży  p rz y p o m n ie ć , że w  m y śl k o n w en c ji p o lsk o - 
g d a ń s k ie j z 1921 ro k u  G d a ń sk  n ie  m a  p ra w a  s to so w a ć  
w o b ec  P o lsk i o g ra n ic z e ń  d ew iz o w y ch . W p ro w ad z o n e  
p rzez  G d a ń sk  z a rz ą d z e n ia  s ą  m ian o w ic ie  sp rz e c z n e  
z b rzm ien iem  a r t .  195 U m ow y  W a rsz a w sk ie j z 1921 r., 
k tó ry  w y ra ź n ie  z a k a z u je  w. m. G d a ń sk o w i w p ro w a ­
d z a n ia  ja k ic h k o lw ie k  o g ra n ic z e ń  fin an so w o -d ew iz o w y ch  
w  s to s u n k u  do  P o lsk i. J a k  s e n a t  g d a ń s k i p o g o d z i z a ­
rzą d zen ie  d ew iz o w e  z p o s ta n o w ie n ia m i te j k o n w en c ji, 
s ta n o w i z a g a d k ę . N a s tę p n e  d n i p o w in n y  p rz y n ie ść  je j 
w y ja śn ie n ie .

D alej s fe ry  g o sp o d a rc z e  s tw ie rd z a ją , że p o ło żen ie  
G d a ń sk a , ja k o  p o r tu  p rze ła d u n k o w e g o  w y m a g a  s av o -  

b o d n y c h  o b ro tó w  d ew iz o w y ch , co z re sz tą  p o d k re ś la ły  
o f ic ja ln e  e n u n c ja c je  g d a ń s k ie . W p ro w a d z e n ie  a u ta r k ic z ­
n e j p o lity k i g o sp o d a rc z e j w  o b sz a rz e , w  k tó ry m  o b ro ty  
z a g ra n ic z n e  g ó ru ją  n a d  k ra jo w e m i je s t  zu p e łn ie  n ie ­
m ożliw e. P rz e p isy  d ew izo w e u tru d n ia ły b y  p ra c ę  G d a ń ­
sk a . ja k o  p o r tu , p rzez  k tó ry  k ie ru je  się  34  p roc . w a r ­
to śc i e k s p o rtu  i 12 p ro c . im p o rtu  P o lsk i (w  1931 r.). 
N ie n a le ż y  za p o m in a ć  o w a ż n e j ro li, j a k ą  za jm u je  
G d a ń sk , ja k o  p o ś re d n ik  w  h a n d lu  za m o rsk im  P o lsk i.

W  raz ie , g d y b y  w s k u te k  o g ra n ic z e ń  d ew izo w y ch  e k s ­
p o r te r  po lsk i m ia ł tru d n o ś c i  w  u z y s k a n iu  z a p ła ty  za  
to w a r  sp rz e d a n y  za p o ś re d n ic tw e m  G d a ń sk a  z a g ra n ic ę , 
m u s ia łb y  z re z y g n o w a ć  z p o ś re d n ic tw a  g d a ń s k ie g o  i szu ­
k ać  b ez p o śre d n ie g o  k o n ta k tu  z o d b io rc ą  za g ra n ic z n y m . 
W  te n  sp o só b  z o s ta łb y  G d a ń s k  s iłą  f a k tu ,  b ez  ża d n e j 
in te rw e n c ji , u s u n ię ty  z ro li c z y n n ik a  p o śre d n ic z ą c e g o  
w  p o lsk im  ek sp o rc ie . P o ls k a  w yw ozi p o z a te m  do  G d a ń ­
sk a  to w a ry  p rze z n a c z o n e  d la  ta m te jsz e j k o n su m c ji 
i p rz e p isy  d ew izo w e s tw o rz y ły b y  tru d n o ś c i w  u z y s k a ­
n iu  z a p ła ty  z a  w y w iez io n e  to w a ry . T a k  w ię c  s ta je  się 
ja sn e , że  p rz e p isy  d ew izo w e —  o ile  d a d z ą  się  u t r z y ­
m ać, w y rz ą d z iły b y  p o w aż n e  sz k o d y  p rz e d e w sz y s tk ie m  
G d ań sk o w i.

J a k  k o m u n ik u ją  A jen c ji „ I s k r a “ z k ó ł g o sp o d a r­
cz y ch  —  c a ły  s z e re g  p o lsk ich  o rg a n iz a c y j g o s p o d a r ­
czy ch  w y s ła ł n a  ręc e  p. m in . p rze m y słu  i h a n d lu  R a je h -  
m a n a  p ro te s ty  sp o w o d u  z a rz ą d z o n y c h  o g ra n ic z e ń  
f in an so w y c h  w  G d a ń sk u , k tó r e  s iln ie  u tru d n iły  o b ro ty  
h a n d lo w e  P o ls k i  z G d ań sk iem . S fe ry  g o sp o d a rc z e  w y ­
ra ż a ją  je d n a k  n a d z ie ję , że o b ecn e  tru d n o śc i f in an so w o - 
w a lu to w e  G d a ń s k a  s ą  p rze jśc io w e  i że n ie b aw em  
G d a ń sk  b ęd z ie  m u s ia ł u c h y lić  z a rz ą d z e n ia  sp rzeczn e  
z p rze p isam i U m ow y  W a rsz . i w ró c ić  do  n o rm a ln y c h  
s to s u n k ó w  z p o lsk iem  życiem  g o sp o d a rc ze m .

Biurokracja na cenzurowanem
Cięgi padają ze wszystkich stron

PUSZKA PANDORY.

Z b iu ro k ra ty z o w a n ie  ca łe g o  n asz e g o  ż y c ia  i w s z y s t­
k ie  u je m n e  te g o  sk u tk i p rz y p o m in a ją  s ły n n ą  p u sz k ę  
P a n d o ry , z k tó re j  n ie o p a trz n ie  to w a rz y sz e  O d y seu sa  
po w y p u szc za li u w ięz io n e  w ia try ,  ro z p ę tu ją c  b u rz ę . Z a­
n iepokojen ie^  s ta je  się o b ec n ie  p o w sz e c h n e , d a je  m u 
n a w e t w y ra z  n a  ła m a c h  „ G a z e ty  P o ls k ie j1* b. w icem i­
n is te r  M. J a ro s z y ń s k i,  k tó r y  n a  te m a t  ro zp a n o sz e n ia  
się  b iu ro k ra ty z m u  p isze :

„ ...u w aż am , że je s t  b a rd z o  źle. N ie  b r a k  nam  
w p ra w d z ie  d o b ry c h  ch ęc i, a  n a w e t  c z ą s tk o w y c h  

u d a tn y c h  p ró b  u k ró c e n ia  b iu ro k ra ty z m u , je s t  to  je d n a k  
k ro p la  w  m orzu . D o b rze  n ao liw io n e  k ó łk a  k rę c ą  się 
co ra z  sp ra w n ie j, a le  sp o łe cz n e  r e z u lta ty  s ą  n ik le . E n e r-  
g ję  z u ż y w a ją  av z n a cz n e j m ie rze  n a  to , ż e b y  się  k r ę ­
cić... O b y w ate lo w i je s t  źle. — le  je s t  w sz y s tk im , a  n a j­
g o rz e j ek o n o m icz n i e n a js ła b sz y m . S thacili b o w iem  
w sz y sc y , lecz n a js ła b s i  n a jm n ie j m ie li ć  czego  tra c ić . 
N a to m ia s t s to s u n k o w o  n a jle p ie j je s t  ty m , k tó r z y  są  
z a tru d n ie n i p rz y  k rę c e n iu  k ó łe k  n a sze g o  p u b liczn eg o  
ży c ia . G o sp o d a rs tw o  p u b lic zn e  zn a la z ło  się  p o d  z n a ­
k ie m  ta b a k ie r y “ .

C zy  u d a  się  te n  s to s u n e k  „n o s  d la  ta b a k ie ry “ 
zm ien ić?  A u to r  m a w ą tp liw o śc i, o ile  chodzi o a p a ­
ra t  p a ń s tw o w y , g d y ż :

„ P rz e p ro w a d z ić  przez te n  a p a r a t  n ie sk a ż o n ą  w olę  
c e n tra li ,  j e s t  w o g ó le  je d n y m  z n a jtru d n ie js z y c h  p ro ­
b lem ów  rzą d zen ia . Tern tru d n ie j to  o cz y w iśc ie  p rz y ­
chodz i, g d y  w o la  d o ty c z y  o g ra n ic z e n ia  te g o  w łaśn ie  
a p a r a tu ,  k tó ry  ją  m a  przeprow adzić**.

H o ro sk o p y  za te m  n iew eso łe . N a to m ia s t ła tw ie j , 
zd an iem  p. J a ro s z y ń s k ie g o , o d b iu ro k ra ty z o w a ć  sa m o ­
rz ą d y  i od  te g o  w łaśn ie  o d c in k a  p o w in n a  s ię  zacząć  
p o p ra w a , g d y ż :

„ T u  a p a r a ty  s ą  ro z d ro b n io n e . I  co n a jw a ż n ie j­
sz e  —  sam e o r g a n a  k o m u n a ln e  s ą  zb u d o w a n e  z e le ­
m e n tu  o b y w a te lsk ie g o , n ie za w o d o w e g o , k tó r y  o m a w ia ­
ne z jaw isk o  n a jd o tk liw ie j i b e z p o śre d n io  odczuwa**.

ROZCZAROWANI.

A le i sam i u rz ę d n ic y  b y w a ją  ro z c z a ro w a n i i ro z ­
g o ry cz en i. ..Dziś** za m ie szc za  rozm ow ę z p rezesem  N a ­
cze ln eg o  p ra c o w n ic z e g o  k o m ite tu  p ro p a g a n d y  p o ży czk i 
in w e s ty c y jn e j p. M ieczysław em  E v e r te m . J a k  w iad o -
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m o, K o m ite t  te n  p o p a r ł a k c ję  s u b s k ry p c y jn ą  b a rd z o  
w y d a tn ie , u s ta la ją c  n o rm y  w ed le  k tó ry c h  u rz ę d n ic y  
m ieli su b sk ry b o w a ć  —  i w  p r a k ty c e  n o rm y  te  b y ły  
śc iśle  s to so w a n e , czego  d o w o d em  o lb rzy m i u d z ia ł 
u rz ę d n ik ó w  w  o g ó ln e j sum ie su b sk ry p c ji. O becn ie  K o ­
mitet. n ie za d o w o lo n y  je s t  ze sp o so b u , w  ja k i n a  n ie­
d a w n e j k o n fe re n c ji  p ra so w e j w y ra z ił się  o ty m  u d z ia le  
p. M in is te r S k a rb u  Z aw a d zk i, o św ia d c z a ją c , że

„ ...je s t to  z jaw isk o  n ie ja k o  z ro zu m ia łe , g d y ż  
św ia t p ra c y  p o b ie ra  s ta le  u p o sa ż e n ie  i g’dy ż  d z ia ła ł 
w  d o b rz e  z ro zu m ian y m  w łasn y m  in te re s ie . T a k ie  s t a ­
w ian ie  sp ra w y  je s t  d la  n as  n ie  ty lk o  n ie o cz ek iw a n e , 
a le  i b a rd z o  p rz y k re . A rg u m e n t „ s ta łe g o  u p o sa ż e n ia 11 
trac i w sze lk ie  p o d s ta w y , je ś li się u w zg lę d n i, że (X) p roc . 
p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h  p o d le g a ją c y c h  u b ez p ie cz e ­
niom  sp o łeczn y m  z a ra b ia  p o n iż e j zł. 2G0 m iesięczn ie , 
a  ty lk o  14 p ro c . p o w y że j zł. 500 m iesięczn ie ... W  ty m  
s ta n ie  rz e c z y  „ s ta łe  u p o sa ż e n ie " , n a  k tó r e  P a n  M in i­
s te r  się  p o w o ła ł, m o g ło  b y  ra c z e j s łu ż y ć  ja k o  u s p ra ­
w ied liw ien ie  e w e n tu a ln e g o  m a łeg o  u d z ia łu  w  s u b s k ry p ­
cji, a  n ie  o d w ro tn ie ... P ra c o w n ik  n a b y w a ł P o ż y c z k ę  
I n w e s ty c y jn ą  n ie  ze sw ycli o szczęd n o śc i, a le  d ro g ą  
d o tk liw e g o  u sz c z u p le n ia  sw ego  g ło d o w eg o  b u d ż e tu " .

N a  te m  tle  p o w s ta ła  u c h w a ła , p o w z ię ta  p rzez  K o­
m ite t p rz e d  p a ru  d n ia m i i p rz e s ła n a  p. M in istrow i 
S k a rb u , w k tó re j  p o d k re ś lo n o , ze a k c ja  K o m ite tu  n a  
rzecz  p o ży c zk i in w e s ty c y jn e j „ o d b y w a ła  s ię  p o d  h a ­
słam i sp e łn ie n ia  o b o w iąz k u  p a ń s tw o w e g o  i sp o łe c z n e ­
go  o raz  p o m o c y  b e z ro b tn y m " .

BIURKO A ŻYCIE.

T e n  m o ty w  p rze w o d n i o b ec n eg o  ż y c ia  p o lsk ieg o  
b rzm i ta k ż e  w  a r ty k u le  „ C z a su “ , p o św ię co n y m  n o w e ­
m u k u rso w i p a ń s tw o w e j p o lity k i ro ln e j, w  k tó ry m  
c z y ta m y :

„C zło w iek , o trz y m u ją c y  re g u la rn ie  p ie rw sz eg o  
s ta łą  p e n s ję  m a in n ą  p sy c h o lo g ję , n iż  cz ło w ie k , o tr z y ­
m u ją c y  re g u la rn ie  ty lk o  w e z w a n ia  p ła tn ic z e , a  g o tó w ­
k ę  z rz a d k a  i n ie re g u la rn ie ...  S y tu a c ja  w y m a g a  n ie  za-
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uszlachetnia każdy  
gatunek t y t o n i u .

grzan ia- do  w y trw a n ia , a d z ia ła n ia ...  P ie rw szy m  k r o ­
kom  b ęd z ie  tu  zm ian a  n a s ta w ie n ia  cz ło w ie k a  do  czło- 
w ek a . C z ło w ie k a  zz a  b iu rk a  do  c z ło w ie k a  z w a rs z ta tu , 
d a ją c e g o  o s ta te c z n ie  u trz y m a n ie  p ie rw szem u ... N ie  
w  m n ie jszy m  s to p n iu  z a s to so w a ć  to  m o ż n a  do ż y c ia  
o rg a n iz a c y j ro ln ic zy ch , k tó r e  z b ie g iem  cz asu  s ta ły  się 
d ru g ą  b iu ro k ra c ją ..."

„ C z a s"  zw rac a  u w a g ę , że k o rz y śc i ze zw ię k sz en ia  
e k s p o r tu  h o d o w la n e  są  k w e s t j ą  d o p ie ro  p rzy sz ło śc i, n a ­
to m ia s t reakcja- n a  zm ian ę  p o lity k i in te rw e n c y jn e j ju ż  
n a s tą p i ła  w p o s ta c i zn iżk i cen  ż y ta , że r a d y k a ln a  zm ia­
n a  p o lity k i ro ln e j je s t  „ z b y t g w a łto w n a "  i s tą d  „ p ie r ­
w sze w ra że n ie  je s t  is to tn ie  o sz a ła m ia ją c e "  i  d o m a g a  
się  ś ro d k ó w  z a ra d c z y c h , o św ia d c z a ją c , ż e  „m u sz ą  się 
zn a le źć  fu n d u sze  n a  w y ró w n a n ie  s t r a t  ro ln ic tw u " , pi ze-, 
d e w sz y s tk ie m  k o n ie cz n ie  m usi b y ć  u s u n ię ta

„ ... is to tn a  p rz y c z y n a  p o d a ż y  p o żn iw n e j, t. j. n a ­
c isk  f in an so w y  n a  w ieś... N iezb ęd n o m  b ęd z ie  u m o rz e ­
nie II  r a ty  p o d a tk u  g ru n to w e g o , o ra z  w sze lk ic h  z w ią ­
zan y ch  z n im  p o d a tk ó w  sa m o rz ąd o w y c h , p rze su n ięc ie  
r a t  za leg ły ch  p o d a tk ó w , k tó ry c h  p ła tn o ś ć  p rz y p a d a  
n a  je sien i, w reszc ie  o d ro cz en ie  p ła tn o śc i za d łu ż e n ia  
ro ln ic zeg o " .



Jakim zasadom mają odpowiadać prawidłowe 
księgi handlowe.

N a te re n ie  so sn o w ie ck ie j Iz b y  P rz e m y s ło w o -H a n ­
d lo w ej o d b y ła  się  o s ta tn io  k o n fe re n c ja  z u d z ia łe m  d e ­
le g a ta  K ie le c k ie j Iz b y  S k a rb o w e j o raz  p rz e d s ta w ic ie li 
ś w ia ta  g o sp o d a rc z e g o . P rz e d m io t k o n fe re n c ji  s ta n o w i­
ła  k w e s t ja  in te rp re ta c ji  K o d e k su  H an d lo w e g o  i O rd y ­
n ac ji P o d a tk o w e j w  o d n ie s ie n iu  do p ro w a d z e n ia  k s ią g  
h an d lo w y c h .

P o n ie w a ż  a n i k o d e k s  h a n d lo w y , a n i też  o rd y n a c ja  
p o d a tk o w a  lu b  in n e  u s ta w y  n ie  z a w ie ra ją  sz cz eg ó ło ­
w ych  p rze p isó w  o te rn , ja k im  z a sa d o m  cz y  w ym o g o m  
m ja ą  o d p o w ia d a ć  p ra w id ło w e  k s ię g i h a n d lo w e  p rz e d ­
s ię b io rs tw , „ p ro w a d z o n y c h  w  .w ięk sz y ch  ro z m ia ra c h " , 
b y ło b y  d o p u sz cz a ln e m  s to so w a ć  p e r  a n a lo g ia m  n a s t.  
z a sa d y , u ję te  w p a ra g ra fa c h  58, 59, 60, 61 , 62 i 64 
ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o  d o  o rd y n a c ji  p o d a tk o ­
w ej, a  d o ty c z ą c e  ta k  z w a n y c h  u p ro sz c z o n y c h  k s ią g  
h a n d lo w y c h :

a )  k s ię g i p o w in n y  b y ć  p ro w a d z o n e  w  p o rz ą d k u  
ch ro n o lo g iczn y m , b ieżąco  i bez za le g ło śc i. W y m a g a n ie  
to  Iz b a  S k a rb o w a  t r a k tu je  ja k o  b ez w zg lę d n e  w  s to s u n ­
k u  do  d z ie n n ik a  (p rim a n o ty )  i k s ię g i k a so w e j, ja k o  
k s ią g  ź ró d ło w y c h , p o d s ta w o w y c h ; n a to m ia s t in n e  k s ię ­
g i b ę d ą  u z n a w a n e  za  p ro w a d z o n e  a  jo u r , o ile  p e w n a  
zw ło k a , czy  te ż  za le g ło ść  w  ich p ro w a d z e n iu  da* się 
u sp raw ie d liw ić  ilo śc ią  o p e ra c y j,  o raz  ilo śc ią  p e rso n e lu  
w  z w ią z k u  z o rg a n iz a c ją  p ra c y  w  d a n e m  p rz e d s ię ­
b io rs tw ie ;

b) k s ię g i n ie  p o w in n y  z a w ie ra ć  w o ln y ch  m ie jsc  
n ie z a k re ś lo n y c h , za ś  s tro n y  lu b  k a r ty  k s ią g  p o w in n y  
b y ć  k o le jn o  p o n u m e ro w a n e ;

c) w sze lk ie  k s ię g o w a n ia  p o w in n y  b y ć  o p a r te  n a  
d o w o d a c h  p ise m n y c h  i z n im i z g o d n e ; w  raz ie  b ra k u  
d o w o d ó w  ze w n ę trz n y c h , p o w n n y  b y ć  sp o rz ą d z o n e  d o ­
w o d y  w e w n ę trz n e , z a w ie ra ją c e  w sz y s tk ie  n ie zb ę d n e  
d a n e , o raz  p o d p isy  o so b y , k tó r a  d o w ó d  sp o rz ą d z iła .

E w e n tu a ln a  n ie zg o d n o ść  in fo rm a c y j Iz b y  S k a rb o ­
w ej z za p isa m i w  k s ię g a c h , n ie  m oże b y ć  o d ra z u  p o ­
w o d em  o d rz u c e n ia  k s ią g , lecz po  je j s tw ie rd z e n iu  
w  p ro to k ó le , w ładza, p o w in n a  w y z n a c z y ć  p ła tn ik o w i 
o d p o w ie d n i te rm in  d la  w y ja ś n ie n ia ;

d) d la  ro z ra c h u n k u  z d łu ż n ik a m i i w ie rz y c ie lam i 
p o w in n y  b y ć  p ro w a d z o n e  o d rę b n e  k s ię g i, za ś  p rz y  o p e ­
ra c ja c h  w e k s lo w y c h  —  ró w n ież  k s ię g i w ek sli.

K s ię g o w a n ie  tr a n s a k c y j  g o tó w k o w y c h  b e z p o ś re d ­
n ia  n a  ra c h u n k u  sp rz e d a ż y , z a sa d n ic z o  je s t  p ra w id ło ­
w e, n ie  p o w in n o  je d n a k  u c h y b ia ć  p rzep iso w i p a r . 54 
rozp . w y k . d o  o rd . p o d a tk o w e j o w y k a z y w a n iu  im ien- 
n em  sp rz e d a w c ó w  i n a b y w c ó w  p rz y  t r a n s a k c ja c h  h u r­
to w y c h . J a k o  ta k ie  tr a n s a k c je ,  Izb a  t r a k tu je  ty lk o  
sp rz e d a ż  p a r t ja m i.

e) p rz e d s ię b io rs tw a , w y tw a rz a ją c e  w y ro b y  z c u ­
d zy ch  m a te r ja łó w , p o w in n y  p ro w a d z ić  o d d z ie ln ą  k o n ­
tro lę  ty c h  w y ro b ó w  i k o n tro lę  n a leż n eg o  i o trz y m a n e  
go  w y n a g ro d z e n ia ;

f) w sze lk ie  p o ży c zk i, n a w e t  b e z p ro c e n to w e , po ­
w in n y  b y ć  u ja w n io n e  w  k s ię g a c h ;

g) po  u k o ń c z e n iu  ro k u  o p e ra c y jn e g o , k s ię g i n a le ­
ży  po  u z g o d n ie n iu  z in w e n ta rz e m , z a m k n ą ć  i s p o rz ą ­
dzić  b ila n s  o raz  r a c h u n e k  s t r a t  i zy sk ó w  w  ta k i  sp o ­
sób , a ż e b y  w y k a z y w a ł o n  ro d z a j o s ią g n ię ty c h  p rz y ­
c h o d ó w  i zy sk ó w  o raz  p o n ie s io n y c h  k o sz tó w  i s t r a t .  
N ieu z g o d n io n e  za m k n ię c ia  z p rz e p isa m i ro z p o rz ą d z e ­
n ia  w, sp ra w ie  sp o rz ą d z a n ia  b ila n só w  (Dz. N . N r. 37 /34  
ro k  poz. 337), n ie  s ta n o w i p o w o d u  do  o d rz u c a n ia  k s ią g  
p rz y  w y m ia rz e  p o d a tk ó w .

N a c z e ln ą  z a s a d ą  p ra w id ło w o śc i k s ią g  je s t  ich 
zg o d n o ść  z  rz e c z y w is to śc ią  i p rz e jrz y s to ść , b ez  p rz y ­
w ią z y w a n ia  z b y tn ie j w ag i do  ty c h  lu b  o w y ch  b ra k ó w  
n a tu ry  ze w n ę trz n e j i fo rm a ln e j.

Co do  k w e s tji  ro c z n y c h  o d p isó w  n a  a m o rty z a c ję , 
k o d e k s  h a n d lo w y  n ie  n a k a z u je  c o ro c zn eg o , n ie z a le ż ­
n e g o  od o s ią g n ię c ia  zy sk ó w , c z y n ie n ia  o d p isa ń  n a  
a m o rty z a c ję , o d p isa n ia  te  a to li  n a le ż y  cz y n ić  w  g r a ­
n ic ac h  fa k ty c z n e g o  zu ż y c ia , p rzy c zem  „ d la  o sób  p ra w ­
n y c h  g ra n ic ą  o d p isó w  je s t  u z u p e łn ie n ie  fu n d u sz u  a m o r­
ty z a c y jn e g o  do  w y so k o śc i, o d p o w ia d a ją c e j w y so k o śc i 
m a ją tk u  w  a k ty w a c h 11. W  zw ią zk u  z te rn  n ie  je s t  k o ­
n ieczn e , b y  ta b e le  a m o r ty z a c y jn e  m ia ły  c h a r a k te r  p la ­
n ó w  a m o rty z a c y jn y c h , zw ła sz cza  n a  p rzy sz ło ść , lecz 
w y s ta rc z y  c h a r a k te r  e w id e n cy j w a r to ś c i na<bycia lub  
w y p ro d u k o w a n ia  p o sz cz eg ó ln y c h  p rze d m io tó w  m a ją t ­
k o w y c h , lu b  g ru p  ty c h ż e , cz asu  ich  n a b y c ia  o ra z  k w o t 
p o trą c a n y c h  ju ż  z d o c h o d ó w  n a  ich  a m o rty z a c ję .

Szkolnictwo zawodowe.
WYWIAD Z MINISTREM WYZNAŃ RELIGIJNYCH 
1 OŚWIECENIA PUBLICZNEGO, P. W. JĘDRZEJE- 

WICZEM.

M in is te r  w y z n a ń  re lig ijn y c h  i o św ie ce n ia  p u b lic z ­
n eg o  p . W a c ła w  J ę d rz e je w ic z  p rz y ją ł p rz e d s ta w ic ie la  
A jen c ji „ I s k r a " ,  k tó re m u  ud z ie lił w y w ia d u  w  sp ra w ie  
sz k o ln ic tw a  zaw o d o w eg o .

W  ro k u  b ie żą cy m  ru szą  p ie rw sz e  g im n a z ja  za w o ­
dow e, ja k o  n o w y  ty p  szk ó ł, o rg a n iz o w a n y c h  n a  p o d ­
s ta w ie  u s ta w y  o u s tro ju  sz k o ln ic tw a .



Nr.' je s ie n i o tw a r te  b ę d ą  p ie rw sz e  k la s y  w  g im n a ­
zjach  k u p ie c k ic h , m e c h a n ic z n y c h , e le k try c z n y c h , k r a ­
w ieck ich  i b ie liź n ia rsk ic h . J e s t  to  za te m  p o c z ą te k  w ła ­
śc iw ej re a liz a c ji n o w eg o  u s tro ju  s z k o ln ic tw a  p o lsk ieg o , 
k tó r y  s ta w ia  sz k o ln ic tw o  za w o d o w e n a  ró w n y m  p o zio ­
m ie ze sz k o łam i o g ó ln o k sz ta łcącem u .

—  G im n a z ja  zaw o d o w e , p o d o b n ie , j a k  g im n a z ja  
o g ó ln o k sz ta łc ą c e  i n a  a n a lo g ic z n y c h  w a ru n k a c h  —  
p rzy jm o w a ć  b ę d ą  m łodz ież , k tó r a  u k o ń c z y ła  6 k la s  
sz k o ły  p o w sze ch n e j, z tą  ty lk o  ró żn ic ą , że m łodz ież  
w s tę p u ją c a  do  g im n a z jó w  p rz e m y s ło w y c h  b ęd z ie  m u ­
s ia ła  zd a ć  n a d to  eg z am in  z ry su n k ó w . M łodzież, k tó ra  
po zd a n iu  e g z am in u  do d a n e g o  g im n a z ju m  o*gólno- 
k s z ta lc ą c e g o , czy  zaw o d o w eg o  n ie  b ęd z ie  m o g ła  b y ć  
p rz y ję ta ' do  te g o  g im n a z ju m  sp o w o d u  b r a k u  m ie jsc , 
m oże w s tą p ić  do  k a ż d e g o  in n e g o  g im n a z ju m , czy  to  
za w o d o w e g o , czy  o g ó ln o k sz ta łc ą c e g o  bez p o trz e b y  p o ­
n o w n eg o  z d a w a n ia  eg zam in u .

U k o ń czen ie  g im n a z ju m  za w o d o w e g o  za p ew n i m ło­
d z ież y  te  sam e u p ra w n ie n ia  w  p a ń s tw o w e j s łu żb ie  c y ­
w ilne j i w o jsk o w e j, co u k o ń c z e n ie  g im n az ju m  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c e g o . O bok te g o  ab so lw en c i g im n a z jó w  za w o d o ­
w y ch , o d p o w ied n io  u zd o ln ien i, b ę d ą  m og li p rz e jść  do  
sz k ó l lic ea ln y c h .

A b so lw en c i g im n a z jó w  rzem ieś ln iczy ch  b e z p o ś re ­
d n i'; p rzez  sk o ń c ze n ie  sz k o ły  b ę d ą  m og li u z y s k a ć  s to ­
p ie ń  c z e la d n ik a .

W  p ra c a c h  m in is te rs tw a  n a d  re o rg a n iz a c ją  sz k o l­
n ic tw a  h a n d lo w e g o  b ra n a  b y ła  p o d  u w a g ę  k o n ie cz n o ść  
u su n ię c ia  b rak ó w , c ią ż ą c y c h  je szc ze  n a d  przygo tow a.- 
n iem  fre h o w e m  n asze g o  a p a r a tu  h an d lo w e g o .

P la n  d z ia ła n ia  n a k re ś lo n y  w  te j d z ied z in ie  w  m i­
n is te rs tw ie  p rze d  trz e m a  la ty  je s t  k o n se k w e n tn ie  re a li­
zo w an y . N a s k u te k  teigo w  sz k o ln ic tw ie  h an d lo w en r d o ­
k o n u je  s ię  don iosła ' zm iana . G im n a z ja  k u p ie c k ie  m a ją  
n a  ce lu  b ow iem , z g o d n ie  z d ą ż e n ie m  p a ń s tw o w e j p o li­
ty k i g o sp o d a rc z e j, k sz ta łc e n ie  k a n d y d a tó w  n a  p rz y ­
sz ły ch  k u p có w . P o  k ilk u  la ta c h  p r a k ty k i  ży c io w ej 
a b so lw en c i n o w y ch  sz k ó l b ę d ą  m ieli d z ię k i sw em u  p rz y ­
g o to w a n iu  w sze lk ie  d a n e  k u  te m u , a ż e b y  d źw ig n ą ć  p o l­
sk i h a n d e l n a  w y ższ y  poziom  i w y p e łn ić  tę  lu k ę , ja k a  
is tn ie je  w  zw ią zk u  z z a n ie d b an ie m  k s z ta łc e n ia  k u p ie c ­
k ie g o  w  sz k o ła c h  d z is ie jszy c h . W ie rz y m y , że d z ięk i te j 
zm ian ie , k tó r a  s p o tk a ła  się  z ży w em  u zn a n ie m  ze s tro ­
n y  s a m o rz ą d u  g o sp o d a rc z e g o  i d z ięk i z ró ż n ic z k o w a n e ­
m u c h a ra k te ro w i sz k ó ł k u p ie c k ic h , k tó r e  b ę d ą  tw o rz o ­
n e  n a  ró ż n y c h  p o zio m ach , zd o ła m y  p rz y c z y n ić  się 
w  z a sa d n ic z y  sp o só b  d'o u sp ra w n ie n ia  n a s z e g o  a p a r a tu  
h a n d lo w e g o .

R ó w n o le g le  o d b y w a ją  się  p ra c e  p rz y g o to w a w c z e  
do re fo rm y  sz k ó ł d la  in n y c h  zaw o d ó w , o raz  sz k ó ł 
in n y c h  ty p ó w  i s to p n i.  T o  też  w  ro k u  sz k o ln y m  1936-37 
re fo rm a  b ęd z ie  ju ż  m ia ła  s z e rsz y  z a s ię g  i o d d z ia ły w a n ie .

WPISY

*

Ź Y D O W S  K A

Ś R E D N I A

S Z  K O Ł A

H A N D L O W A

S E K R E T A R J A T  P R Z Y J M U J E  C O D Z IE N N IE  
O D  G O D Z I N Y  10 -  2  i 6  —  8  W I E C Z Ó R  

K R A K Ó W ,  U L .  S T R A D O M S K A  10 
T E L E F O N  164-40

I N I ł K I  KOLEJOWE

Strukturalne 
uzdrowienie handlu.

W  Ł o d z i o d b y ło  się  p o s ie d ze n ie  k o m is ji r a c jo n a ­
liz ac ji p rz e m y s łu  i h a n d lu  Iz b y  P rz e m .-H a n d lo w e j, p o ­
św ięco n e  z a g a d n ie n iu  o b ec n e j s y tu a c j i  h a n d lu  i je g o  
za sa d n ic z e j, s t ru k tu ra ln e j  p rz e b u d o w y . W p ro w a d z e n ie  
p o w y ższeg o  z a g a d n ie n ia  n a  p o rz ą d e k  d z ie n n y  k o m is ji 
łó d z k ie j łą c z y  się  z p o d jęc iem  je g o  ró w n ież  n a  te re n ie  
M ięd zy n a ro d o w e j Iz b y  P rz e m y sło w o -H a n d lo w e j, k tó r a  
p rz y s tą p iła  do  s tu d jó w  n a d  t ą  sp ra w ą . S ta n o w i to  z a ­
p o c z ą tk o w a n ie  z a k ro jo n y c h  n a  sz e ro k ą  s k a lę  p ra c , 
zm ie rz a ją c y c h  do  u z d ro w ie n ia  h a n d lu  p rzez  p o d n ie s ie ­
n ie  je g o  fo rm  o rg a n iz a c y jn y c h , poziom u , u m ie ję tn o śc i 
h a n d lo w y c h  i t. p.

N a  p o s ie d z e n iu  k o m is ji ra c jo n a liz a c ji  p rz e p ro w a ­
d zo n o  n a d  o m a w ia n ą  sp ra w ą  w s tę p n ą  d y s k u s ję , w  k tó ­
re j s c h a ra k te ry z o w a n e  z o s ta ły  n a j is to tn ie js z e  n ie d o m a ­
g a n ia  n asz e g o  h a n d lu  o ra z  w y ty c z o n o  d a ls z y  łTłfcg p r a ­
cy . M. in . p o s ta n o w io n o  za p ro s ić  do  w y p o w ie d z e n ia  się  
w  te j sp ra w ie  o rg a n iz a c je  k u p ie c k ie .

P o z a  po w y ższem  z a g a d n ie n ie m  k o m is ja  p rz e p ro ­
w a d z iła  d y s k u s ję  n a d  s p ra w ą  co ra z  lic zn ie jsz e g o  zakkr- 
d a n ia  sk le p ó w  fa b ry c z n y c h . M nożące się  ze  t r o n y  p ro ­
d u c e n tó w  p ró b y  b e z p o ś re d n ie g o  d o ta rc ia  d o  k o n su m e n ­
ta' p o w aż n ie  n ie p o k o ją  k u p ie c tw o , k tó re  d o m a g a  się 
l ik w id a c ji a  p rz y n a jm n ie j p o ło ż en ia  ta m y  d a lsze m u  
ro zw o jo w i te j k o n k u re n c ji .  K o m isja  p o s ta n o w iła  i  w  te j 
sp raw ie  zw ró c ić  s ię  do  o rg a n iz a c y j k u p ie c k ic h  o sp re ­



c y z o w a n ie  sw eg o  n a  n ią  p o g lą d u . P o  u z y s k a n iu  o d p o ­
w ied n ich  m a te r ja łó w  u tw o rz o n a  z o s ta n ie  sp e c ja ln a  k o ­
misja*, s k ła d a ją c a  się  z p rz e d s ta w ic ie li p rz e m y słu  i h a n ­
d lu , k tó re j  za d an iem  b ęd z ie  zn a le z ie n ie  ro z w ią z a n ia  
te j k w e s tji.

Kronika.
ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA BROSZURĘ 
P. N.: „CO KAŻDY KUPIEC WINIEN WIEDZIEĆ 

O NOWYM KODEKSIE HANDLOWYMI

W  zro zu m ien iu  k o n ie c z n o śc i sp o p u la ry z o w a n ia  
i ró zp ó sz ec lm ie n ia  w iad o m o śc i o n o w y m  K o d e k s ie  H a n ­
d low ym  w śró d  n a jsz e rsz y c h  s fe r  p rz e m y s łu  i h a n d lu  
Z a rz ą d  C e n tra li Z w iąz k u  K u p có w  ro zp isa ł k o n k u r s  n a  
p ra c ę  p. t .:  „C o k a ż d y  k u p ie c  w in ie n  w ied z ie ć  o n o ­
w y m  K o d e k s ie  H a n d lo w y m 11.

W  ju ry ,  k tó re  ro z p a trz y ło  11 p ra c , n a d e s ła n y c h  
n a  k o n k u rs :  ła s k a w y  w zię li u d z ia ł pp .: P ro f . A dw .
A d am  C h e łm o ń sk i, P rz e w o d n ic z ą c y , A dw . H . W . K on, 
A dw . N. G ru d z iń sk i, A dw . S t. N eu fe ld , A dw . J .  K a ­
lisk i, P o se ł W . W iś lic k i, S ę d z ia  E . K o b ry n e r , In ż . M. 
Z a jd e u m a n , M. K o w a rsk i.

W  w y n ik u  o c e n y  n a d e s ła n y c h  p r a c  —  ju r y  je d n o ­
m y śln ie  w y ró ż n iło  je d n ą  p ra c ę , z a o p a trz o n ą  w  g o d ło  
..ju s  m e rc a to ru n i“ . A u to re m  w y ró ż n io n e j p ra c y  je s t 
D r. H e n ry k  l l i t te rn ia n ,  R e fe re n d a rz  P ro k u ra to r j i  G en e ­
ra ln e j w  K ra k o w ie , k tó re m u  te ż  p rz y z n a n a  z o s ta ła  
I n a g ro d a  w w y so k o śc i zł. 400 , p rz e w id z ia n a  w  w a ru n ­
k a c h  k o n k u rsu .

Uwaga: P ra c e  n ie w y ró ż n io n e  s ą  do  o d e b ra n ia  w ra z  
z k o p e r ta m i w  K a n c e la r j i  Z w iązk u  K u p có w , p rzy c zem  
a u to r  p ra c y  p o d  g o d łe m  „ c re d o “ p ro sz o n y  je s t  o o so b i­
s te  zg ło szen ie  się  do  D y re k to ra  Z w iązk u .

ODPRAWA CELNA BANANÓW NIEDOJRZAŁYCH.

O k ó ln ik iem  M in. S k a rb u  z d n ia  16 m a ja  b. r ., L . D. 
IV . 15474 /2 /35 , z m ien io n y  z o s ta ł o k ó ln ik  z du . 17. 4. 
b. r ., L . D . IV . 12151 /2 /35 , w  s p ra w ie  o d p ra w y  b a n a ­
n ó w  n ie d o jrz a ły c h , k tó r y  p o d a liśm y  w  n r . 8 -ym  K u p c a  
K e lo n ja ln e g o . Z m ian a  p o le g a  n a  te rn , że  p rz y  p rz y w o ­
zie b a n a n ó w  n ie d o jrz a ły c h  d o p u sz cz a  s ię  z a m ia s t 
6%  —  15%  o w o có w  ż ó łta w y c h  i d o jrz a ły c h , p rz e z n a ­
czo n y ch  do  d o jrz e w a lu i, k tó re  n ie  p o d le g a ją  o c le n iu  
ja k o  d o jrz a łe , c z y li  n ie  b ę d z ie  do ty c h  15%  d o jrz a ły c h  
s to n o w a n a  s ta w k a , p rz e w id z ia n a  u w a g ą  l a )  do  p . 2 
poz. 60 ta r .  ce l.

Ogłaszajcie się 
w  „P r z e g l ą d z i e  K u p i e c k i m ”

Orzeczenia w sprawach pracowniczych.

PRAWO DO URLOPU. 1) N a d z ó r  n a d  m a g a z y n e m , 
t. j. n a d z ó r  n a d  rzeczam i, p rz y jm o w a n ie  lu b  w y d a w a ­
n ie z n ie g o  a r ty k u łó w  te c h n ic z n y c h , za p isa n ie  ilości 
to w a ru , p ro w a d z e n ie  ew id e n c ji za p asó w , b ę d ą c y c h  
w m a g a z y n ie , z a p isa n ie  d o  ja k ie j  ro b o ty  c o d z ie n n ie  
u ż y to  k o n , n ie  n a d a ją  o so b ie  w y k o n y w u ją c e j te  c z y n ­
n o śc i c h a r a k te ru  p ra c o w n ik a  u m y sło w e g o , c h o c ia żb y  
sam a n ie  p ra c o w a ła  'fizyczn ie  p rz y  w n o sze n iu  r w y d a ­
w an iu  rzeczy , a  c z y n ił to  p rz y d z ie lo n y  je j do  pom ocy  
ro b o tn ik .

2) P r a c a  w z ro k o w a  p rz y  n a d z o rz e  nart rzeczam i 
je s t p ra c ą  fizyczną .

3) R o zp o częc ie  n o w eg o  ro k u  k a le n d a rz o w e g o  
w s to s u n k u  s łu ż b o w y m  d a je  p ra c o w n ik o w i p raw o  do 
c a łe g o  u rlo p u . Orz. S. N. I. C. z 24. I. 1935 L . G, 11. 
2240 /34).

WYDALENIE PRACOWNIKA ZE SŁUŻBY bez
w ażn e j p rz y c z y n y  i c h o c ia ż b y  bez fo rm a ln e g o  w y p o ­
w ied zen ia  s k u tk u je  je d n a k  ro z w ią zan ie  sa m eg o  s to s u n ­
k u  s łu ż b o w eg o , zaś p ra c o w n ik o w i s łu ż y  w ó w czas je d y ­
n ie p ra w o  do  w y n a g ro d z e n ia  p ie n ięż n eg o  p rz e w id z ia ­
n eg o  rozp . P re z . R . P . z 16. I II . 1928 o  u m o w ie  o p ra­
cę  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h . (O rz. S. N . I. O. z 7. U l. 
1935 L . C. II. 2951/34).

NIEZWŁOCZNE ROZWIĄZANIE UMOWY O PRA­
CĘ. P rz e z  z a u fa n ie , k tó re g o  n a d u ż y c ie  ze s tro n y  p r a ­
c o w n ik a  u p ra w n ia  p ra c o d a w c ę  d o  n ie zw ło c zn e g o  ro z­
w ią z a n ia  u rn o w y  o p ra c ę , ro zu m ieć  n a le ż y  w ia rę  w  p e ł­
n ą  u czc iw o ść  p ra c o w n ik a , a  w ięc  ró w n ież  w  sp ra w a c h  
d ro b n e j w a g i, n ie  zaś ty lk o  w  u czc iw o ść  p rz y  w ię k ­
szych  in te re sa c h . (Orz. S. N. I. C. z 13. II. 1935 L . G.
II. 2457/34).

TYLKO CI AKWIZYTORZY p o d le g a ją  o b o w iąz ­
k o w i u b e z p ie c z e n ia  w  m y śl rozp . P re z . R . P . z 24. II. 
1927 o u b ez p ie cz en iu  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h , k tó ­
rz y  p o z o s ta ją  do  firm y  w  s to s u n k u  p ra c y  za leżn e j. 
(Orz. S. N . I. C. z 30. V . 1934 L. C. 2394/34).

POBIERANIE ODSETEK OD 10 WZGLĘDNIE 15% 
DODATKU DO DANIN PUBLICZNYCH.

Min. sk a rb u  w y d a ło  z d a t ą  1 c z e rw ca  b. r . o k ó ln ik , 
w y ja ś n ia ją c y  sp ra w ę  p o b ie ra n ia  o d se te k  od  10%  w zgl. 
15%  d o d a tk u  do  d a n in  p u b lic zn y c h . P o c z y n a ją c  od 
d n ia  w e jśc ia  w  ży c ie  u s ta w y  z d n . 18 m a rc a  1935 r. 
o p o b ie ra n iu  o d se te k  o d z a le g ło śc i w  p o d a tk a c h  p a ń ­
s tw o w y c h  i  in n y c h  d a n in a c h  p u b lic z n y c h  t .  j. od  d n ia  
14 k w ie tn ia , p o w in n y  b y ć  p o b ie ra n e  o d s e tk i  n ie ty lk o  
od k w o ty  z a le g ło śc i w  sam y m  p o d a tk u , lecz  ró w n ież  
od k w o ty  p rz y p a d a ją c e g o  d o d a tk u  1 0 % -w eg o  w z g lę d ­
n ie  1 5 % -w e g o . M in. sk a rb u  w y ja ś n ia , że n ie  p o w in n y  
b y ć  p o b ie ra n e  o d  p ła tn ik a  o d se tk i ty lk o  w  ty c h  p rz y ­
p a d k a c h , g d y  c a ła  jego  za le g ło ść  w  d a n e j d a n in ie  p u ­
b lic zn e j n ie  p rz e k ra c z a  10 zł.



K to  chce osięgnać o b ro ty
niechaj nie zapomina, że niema dużo czasu do zachwalania 
artykułów markowych. Dobre artykuły markowe muszą się 
same sprzedawać. Wyroby Dl*«S O G t f c G F ć l  sprzedają 
się same. Kto więc nie chce tracić czasu, niech sprzedaje 
tylko wyroby D r S  © G ti& € S F « l«  gdyż przez nie

osiągnie d u ie  obroty I
Dr. A. ©etker-Oliwa.

WEZWANIA PŁATNICZE, DO KTÓRYCH
DOŁĄCZONO BLANKIETY NAD. P. K. 0 .

W  p o w y ższ e j sp raw ie  o trz y m a liśm y  o d p is  re s k ry p ­
t u  M in is te rs tw a  P o c z t i T e le g ra fó w  z 13. g ru d n ia  1934 
r. do  tu t .  D y re k c ji  O k rę g u  P o c z t  i T el. o n a s tę p u ją c e m  
b rzm ien iu :

W  m y śl o rd y n a c ji  p o cz to w e j u p o m n ie n ia  lu b  w ez- 
w a n ia  p ła tn ic z e  b y  m o g ły  b y ć  tr a k to w a n e  ja k o  d ru k i, 
n ie  m o g ą  w  tre ś c i  sw ej z a w ie ra ć  k w o t  (§ 76 p k t. 6 p rz e ­
p isó w  w y k o n a w c z y c h  do  o rd y n a c ji  p o cz to w ej).

P rz e p is  te n , j a k  z a u w aż o n o , je s t  m aso w o  w y k o rz y ­
s ta n y  p rzez  s fe ry  h an d lo w e , k tó r e  w y s y ła ją  ta k ie  w ez ­
w a n ia  bez u m ie sz cze n ia  n a  n ic h  k w o t, c h c ą c  n a d a ć  im  
c h a r a k te r  d ru k u , a  o s ią g a ją  ce l sw ój p rzez  d o łą c z e n ie  
b la n k ie tu  n a d a w c z e g o  P . K . O., n a  k tó ry m  do zw o lo n e  
je s t  u m ie sz cza ć  k w o ty  n a  p rz e d n ie j lu b  o d w ro tn e j 
s tro n ie  (§  76 o rd y n a c ji  p o cz to w ej).

P o n ie w a ż  ta k ie  p o s tę p o w a n ie  m a  n a  ce lu  obejśc ie  
o b o w ią z u ją c y c h  p rzep isó w , w e d łu g  tre ś c i  za ś  u p o m n ie ­
n ia  ta k ie  n o szą  w y ra ź n y  c h a r a k te r  k o re sp o n d e n c ji o so ­
b is te j i b ie ż ą c e j, M in is te rs tw o  P o c z t i T e le g ra fó w  w y ­
jaśniał, iż w e z w a n ia  ta k ie ,  do  k tó ry c h  d o łą c z o n o  w y ­
p e łn io n y  b la n k ie t  n a d a w c z y  P . K. O. n a le ż y  w y łą c z a ć  
od p rze w o z u  za o p ła tą  d la  d ru k ó w  n a  p o d s ta w ie  p o ­
s ta n o w ie ń  p k t. 1 § 75 o rd y n a c ji  p o cz to w ej.

UPOMNIENIA PŁATNICZE, JAKO DRUKI.

W  p o w y ższ e j sp ra w ie  o trz y m a liśm y  o d p is  r e s k ry p ­
tu  M in is te rs tw a  P o c z t  i T e le g ra fó w  z d n ia  13. g ru d n ia  
1934 r. d o  tu te js z e j  D y re k c ji O k rę g u  P o c z t i T el. o n a ­
s tę p u ją c e m  b rzm ien iu :

„ N a  o zn a cz o n e  w  n a g łó w k u  sp ra w o z d a n ie  M ini­
s te rs tw o  P o c z t  i T e le g ra fó w  w y ja ś n ia , że  w e d łu g  § 75 
u s ta w y  1. o rd y n a c ji  p o cz to w e j od  n a d a w a n ia  ja k o  d r u ­
id  s ą  w y łą c z o n e  p rz e sy łk i, p o s ia d a ją c e  c h a r a k te r  k o ­
re sp o n d e n c ji o so b is te j.

P o n ie w a ż  u p o m n ie n ia  p ła tn ic z e  m a ją  w ła śn ie  ta k i  
c h a ra k te r ,  m o g ą  b y ć  b o w iem  w y la n e  ty lk o  do p ew n e j, 
śc iśle  o k re ś lo n e j o so b y , o b o w ią z a n e j do  z a p ła ty , p rz e to

n ie  p o d p a d a ją  one bez w z g lę d u  n a  sposób  w y k o n a n ia  
p o d  k a te g o r ię  d ru k ó w  i n ie  m o g ą  b y ć  w y sy ła n e  za 
o p ła tą  ta ry fo w ą  u s ta lo n ą  d la  te g o  ro d z a ju  p rz e sy łe k .

U p o m n ien ia  ta k ie  w  o b ro c ie  m iesco w y m  u rz ę d u  
p o cz to w eg o  m o g ą  b y ć  w y sy ła n e  za o p ła tą  u s ta lo n ą  
ro zp o rzą d zen iem  M in is tra  P o c z t  i T e le g ra fó w  z d n ia  
23. I. b . r. w  sp ra w ie  z m ia n y  ta r y f y  p o cz to w e j (Dz. 
T a r . N r. 1/35), w  o b ro c ie  zaś za m ie jsc o w y m  za o p ła tą  
u s ta lo n ą  d la  lis tó w  i k a r te k  p o c z to w y c h  za le żn ie  od  
to g o  cz y  u p o m n ie n ie  m a fo rm ę k a r tk i ,  czy  lis tu .

OZNACZANIE POCHODZENIA NIEKTÓRYCH 
TOWARÓW KRAJOWYCH W WEWNĘTRZNYM 

HANDLU.

IV p o w y ższ e j sp ra w ie  w y d a ło  M in is te rs tw o  P rz e ­
m y ślu  i H a n d lu  o k ó ln ik  N r. 28  z 26 m a ja  b. r. n a s tę ­
p u ją c e j sp raw ie :

W  zw ią zk u  z ro zb ie ż n o śc ią  w  in te r p re ta c j i  p . 2. 
§ 1. R o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in istrów  z d n ia  21. g r u ­
d n ia  1927 r. o o z n a c z a n iu  p o ch o d z e n ia  n ie k tó ry c h  to ­
w a ró w  k ra jo w y c h  w  w e w n ę trz n y m  h a n d lu  d e ta lic z n y m  
(D z. U. R . P . N r. 7) 1928, poz. 43  w  b rz m ie n iu  ro z p o ­
rz ą d z e n ia  R a d y  M in istrów  z d n ia  24. cz e rw ca  1929 r. 
Dz. U. II. P . N r. 50  poz . 409), a  w  sz cz eg ó ln o śc i z in te r ­
p r e ta c ją  p rzez  z a k ła d y  b a d a n ia  ży w n o śc i, a  d a le j p rzez  
n ie k tó re  są d y , o b o w ią z k u  p o d a w a n ia  „ s ie d z ib y ” 
p rz e d s ię b io rs tw a  ja k o  ró w n o z n a c z n e m u  z o b o w iązk iem  
p o d a w a n ia  d o k ła d n e g o  a d re su , w s k u te k  czego  z a ­
k w e s tio n o w a n o  np . o s ta tn io  w  W iln ie  e ty k ie ty  firm y  
E . W e d e l, n a  k tó ry c h  p o d a n o  ty lk o  „W arszaw a** bez 
b liż szeg o  a d re su , —  zw ró c ił się Z w iąz ek  Izb  P rz e m y ­
s ło w o -H an d lo w y ch  H z. P . z p ro śb ą  o a u to ry ta ty w n e  
w y ja śn ie n ie  i u s ta le n ie  te j sp ra w y .

O k ó ln ik  te n  b rzm i:

„W o b ec  s to so w a n ia  w ad liw e j in te rp re ta c ji  p o ję ć  
„ s ied z ib y  g łó w n e j1* i „ m ie jsc a  fabrykacji** w  ro z p o rz ą ­
d z e n ia c h  R a d y  M in istrów  o o z n a cz an iu  p o ch o d z e n ia  
n ie k tó ry c h  to w a ró w  k ra jo w y c h  w  w e w n ę trz n y m  h a n ­
d lu  d e ta lic z n y m  z d n ia  21. g ru d n ia  1927 r. (D. H. R . P .



N r. 7 ,28) poz. 43 i z 24. V I. 1929 r. (D z. U. R . I ’. 
N r. 50 /29 , poz . 409  —  M in. P . i H .) w y ja ś n ia , co n a ­
s tę p u je :

1) b łę d n a  je s t  in te rp re ta c ja ,  p o le g a ją c a  n a  te m , iż 
p o ję c ie  „ s ie d z ib y  głównej*-* p rz e d s ię b io rs tw a  o b e jm u je  
n ie ty lk o  m ie jsc o w o ść  w  ja k ie j t a  s ie d z ib a  się  z n a jd u je , 
a le  i b liż sz y  a d re s . C elem  w sp o m . rozp . je s t  u s ta le n ie  
d an e m i o zn a cz en iam i p o c h o d z e n ia  k ra jo w e g o  lu b  za ­
g ra n ic z n e g o  d a n y c h  to w a ró w , to  też  z te g o  s ta n o w isk a  
je s t z b y te c z n e , b y  p o za  m ie jsc o w o śc ią , av k tó re j  się 
z n a jd u je  „ s ie d z ib a  g łó w n a “ b y ł  p o d a n y  je szc ze  d o k ła d ­
n ie jsz y  a d re s .

2) „m ie jsce  fabrykacji** to w a ru  w  k r a ju  ró w n ież  
n ie  p o le g a  n a  d o k ła d n y m  a d re s ie  d a n e j fa b ry k i,  lecz  
s p ro w a d z a  się  do  u s ta le n ia  w  ja k ie j  m ie jsc o w o śc i z n a j­
d u je  się  fa b ry k a ,  d a n a  n o rm a  m a  te n  ce l, a ż e b y  „ m ie j­
sce  fabrykacji** b y ło  s tw ie rd z o n e  n a  to w a rz e  i te m sa - 
m em  o d b io rc a  w ie d z ia ł, c z y  d a n y  to w a r  z o s ta ł w y p ro ­
d u k o w a n y  w  k r a ju ,  czy  z a g ra n ic ą , p rz e d e w sz y s tk ie m , 
b y  m ó g ł s ię  z o r je n to w a ć  c z y  to w a r  w y p ro d u k o w a n y  
b y l w  k ra ju ,  cz y  z a g ra n ic ą , n ie z a le ż n ie  czy  „ s ied z ib a  
główna** z n a jd u je  się  poza ' g ra n ic a m i Polski**.

Clenie przesyłek pocztowych.
W  D zie n n ik u  U rz ęd o w y m  M in is te rs tw a  S k a rb u  

z d n ia  20 m a ja  b. r . n r . 14, poz. 339 , u k a z a ł  się  o k ó l­
n ik  L . D. IV . 1 4 6 60 /3 /35  w  sp ra w ie  s to s o w a n ia  s t a ­
w e k  i p rze p isó w  c e ln y c h  d o  to w a ró w , p rz y w o ż o n y c h  
z z a g ra n ic y  w  p rz e s y łk a c h  p o c z to w y c h , n a  m o c y  k tó ­
reg o  M in is te rs tw o  w y ja ś n iło , co  n a s tę p u je :

1. N a le żn o śc i ce ln e  o d  to w a ró w , p rzy w o ż o n y c h  
z z a g ra n ic y  w  p rz e s y łk a c h  p o c z to w y c h , w y m ie rz a  się 
w e d łu g  s ta w e k  c e ln y c h , o b o w ią z u ją c y c h  w d n iu  d o s ta ­
w ien ia  p rzez  o rg a n a  p o cz to w e  p rz e s y łe k  p o c z to w y c h  
do  o d p ra w y  c e ln e j, k tó r y  to  d z ień  u w aż a  się  z a  d z ień  
zg ło szen ia ' ce ln eg o . W y m ie rzo n e  n a le ż n o śc i ce ln e  za p i­
su je  s ię  w  d n iu  d o k o n a n ia  rew iz ji ce ln e j do  r e je s tru  
o d ro c z o n y c h  o p ła t ce ln y c h , u isz c z a n y c h  p e r jo d y c z u ie  
z a rz ą d o w i ce ln e m u  p rze z  z a rz ą d  p o c z ty , poczern  n a ­
leżn o śc i te ,  ja k o  n a le ż n o śc i o d ro cz o n e  n ie p o d le g a ją  
zm ianom .

Dla* s tw ie rd z e n ia  d n ia  d o s ta w ie n ia  p rz e s y łe k  do  
o d p ra w y  ce ln e j p o d u rz ą d  c e ln y , z n a jd u ją c y  się  p rz y  
u rz ę d z ie  p o cz to w o -ce ln y m , p o w in ie n  o z n a c z a ć  (ew . z.u- 
p o m o c ą  d a to w n ik a )  tę  d a tę  n a  a d re s a c h  p o m o c n icz y ch  
i d e k la ra c ja c h  c e ln y c h , o ile  ch o d z i o p a c z k i p o c z to ­
w e, p rz y  p rz e sy łk a c h  zaś lis to w y c h  —  n a  sp is ie , p rz y  
k tó ry m  p rz e s y łk i  lis to w e  s ą  d o s ta w ia n e  do  o d p ra w y  
c e ln e j p rzez  o rg a n a  p o cz to w e .

2. J e ż e l i  je d n a k  re w iz ja  c e ln a  u ja w n i w  p rz e s y ł­
ce  p o cz to w e j to w a r , p o d le g a ją c y  o g ran ic ze n io m  p rz y ­

w o zo w y m  a  a d r e s a t  w  c ią g u  14 d n i po  d n iu  d o s ta w ie ­
n ia  to w a r u  do  o d p ra w y  p rzez  o rg a n a  p o cz to w e  —  p rz e ­
w id z ia n y c h  w  a r t .  116 p ra w a  ce ln e g o  d la  u isz cz en ia  
n a le ż n o śc i c e ln y c h  —  n ie  w y p e łn i w a ru n k ó w  u s ta n o ­
w io n y ch  d la  p rzy w o zu  te g o  to w a ru , o s to so w a n iu  s t a ­
w e k  ce ln y c h  ro z s tr z y g a  d z ień  z a p isa n ia  n a leż n o śc i c e l­
n y c h  d o  r e je s tru  o d ro c z o n y c h  o p ła t  celnych, (o d ro c z e ­
n ia ). W  ty c h  p rz y p a d k a c h  do  cz asu  w y p e łn ien ia ' p rzez  
a d r e s a ta  w a ru n k ó w  p rzy w o z u  n ie  o b lic za  się  i n ie  re ­
je s tru je  się  n a le ż n o śc i ce ln y c h .

3. W  p rz y p a d k a c h , g d y  a d r e s a t  p rz e sy łk i p o c z to ­
w ej, w  m y śl § 141 p k t. 3 p rze p isó w  w y k o n a w c z y c h , 
b ie rz e  o s o b is ty  u d z ia ł p rz y  o d p ra w ie  c e ln e j, p rz y c z e m  
w y ra z i g o to w o ść  u isz c z e n ia  n a le ż n o śc i c e ln y c h  b e z p o ­
śred n io  do  k a s y  u rz ę d u  p o c z to w o -ce ln eg o  w z g lę d n ie  
u rz ę d u  ce ln e g o , lecz n a le ż n o śc i ty c h  n ie  w p ła c i w  c ią g u  
o k re su , w y zn a cz o n eg o  w  a r t .  116 p ra w a  ce ln e g o  o raz 
w  p a r . 207 p rz e p isó w  w y k o n a w c z y c h , d n iem  m ia ro ­
d a jn y m  d la  z a s to so w a n ia  s ta w e k  c e ln y c h  b ęd z ie  d z ień  
fa k ty c z n e g o  w p ła c e n ia  n a le ż n o śc i p rzez  a d r e s a ta  d o  
k asy .

4. O s to so w a n iu  p rźe p isó w  ce ln y c h , n ie d o ty c z ą -  
cy c h  w y so k o śc i s ta w e k  c e ln y c h  i o p ła t m a n ip u la c y j­
n y c h , ro z s trz y g a  d z ień  d o s ta w ie n ia  p rz e sy łe k  p o c z to ­
w y ch  do o d p ra w y  ce ln e j (p. 1).

Na m arginesie

Kartel i „bractwo"
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  w  p rz e m y śle  m e ta lu rg ic z n y m  

p o w s ta ł n o w y  k a r te l  f a b ry k a n tó w  z lew ó w  i częśc i u r z ą ­
d ze ń  w o d o c ią g o w y ch . B raw o! N ied a w n o  p o w s ta ł k a r te l  
f a b ry k a n tó w  o b ca só w , ju tro  p o w s ta n ie  t r u s t  w y tw ó r­
có w  w y k a ła c z e k , a lb o  zm o w a w y tw ó rc ó w  p a p ie ru  h i ­
g ie n ic z n e g o . P ry w a tn e  m o n o p o le  b ę d ą  ś c ią g a ły  p r y ­
w a tn e  p o d a tk i,  n a  o so b is te  ce le  z rz esz o n y ch  w y tw ó r­
ców  i do  ich  w ła s n y c h  k ie szen i.

P ro f . T e n e n b a u m  ob licza , że św ia to w em  życ iem  go - 
sp o d a rc z e m  rzą d z i 200— 250 f in a n s is tó w  i b a n k ie ró w . 
Oni k ie ru ją ,  o rg a n iz u ją  i g ro m a d z ą  zy sk i.

I lu  lu d z i ch ce  zm o n o p o lizo w ać  r z ą d y  w  n asze m  
ży c iu  g o sp o d a rc z e m , k to  p c h a  do  tw o rz e n ia  co ra z  to  
n o w y c h , c h y b a  n ie u z a sa d n io n y c h  „ p o trz e b a m i p ro d u k -  
c ji“ , m o n o p o ló w  p ry w a tn y c h , k im  są  ci lu d z ie  —  t r u d ­
no  o d p o w ied z ieć . D z ia ła ln o ść  ich  je s t  d y s k r e tn a ,  n a j ­
częśc ie j a n o n im o w a .

C zy  je d n a k  w  k ra ju ,  w  k tó ry m  w y ra z e m  rz e c z y ­
w is to śc i s ta je  s ię  tr a g ic z n a  in s ty tu c ja  „ b r a c tw a  je d n e ­
go  kartofla**, ( k tó ra  z a c z y n a  ju ż  u p o w sz e c h n ia ć  się  n a  
n ie k tó ry c h  te re n a c h ) , n ie  je s t  z b y t w ie lk ą  to le ra n c ją  
g o d z e n ie  się n a  p o w s ta w a n ie  co ra z  to  n o w y c h  s p e k u ­
la c y jn y c h  z rzeszeń  t. j. k a r te ló w ?


